
  

ZWIĄZEK HARCERSTWA POLSKIEGO 
KOMENDA CHORĄGWI HARCERZY 

KRAKÓW — KARMELICKA 31 
TEL. 546-36 

KRAKÓW, dnia 1 stycznia 1948 

|X. Wieści zuchowe 

I. ilu nas jest? 

Według ostatnich sprawozdań namiestników zło- 
żonych podczas zebrania Kręgu Rady pracuje w tej 
chwili na terenie Chorągwi 152 drużyn zuchowych 
w których bawi się 3.40» zuchów. 

Największą liczbą drużyn mogą się poszczycić 
hufce: Nowy Targ, Kraków - Podgórze, Olkusz, Chrza- 
nów, Wadowice. 

2. Mianowania. 

Powierzam pełnienie obowiązków namiestnika 
w hufcu Kraków -Sródmieście Druhowi Pietrasowi. HR. 

Powierzam pełnienie obowiązków kierownika 
drużyn zuchowych: 
Leśnych Braci — Krzeszowice — Wójcikowi Kazim. 
Piratów — Kraków - Wawel  — Chracy Władysł. 
Górali > > — Klusce Marianowi 
Władców Skał ,, + — Wrześniowski Zb. 
Słowian Chrzanów — Kubińskiemu Rysz. 
Robinsonów Ę — Nowakowi Janusz. 
Zbójników Tatrz. Chrzanów  — Kieresowi Stan. 
Indian Chrzanów — Bębenkowi Józef. 
Łeśnych ludzi  , — Zemle Tadeuszowi 

3. Zwolnienia. 

Zwalniam Drużynowego zuchów drużyny: 

Kajmany Kraków - Wawel — Marczyńskiego W. 
Krakusów s 5 — Czyżewskiego Ol. 

Górali że s, — Króla Gwinona 
Harnasi , 3 — Kukawskiego Lesł, 
Łeśnych Ludzi Chrzanów — Kieresa Stan. 
„Zbójników Tatrz. ,, — Pierwoche Rysz. 
Indian 2% — (Całusa Henryka 

4. Przyznanie próby drużynowego zuchów. 

Na wniosek Komendy Hufca w Limanowej przy- 
znaje próbę drużynowego zuchów Druhom Matra- 
sowi Kazimierzowi, Struzikowi Arturowi. 

a : Akcja szkoleniową Wydziału Zuchów Kom. Chor. 
iG.K. H. 

a) Od 20. 11. 47 odbywa się kurs drużynowych 
zuchów rejonu Krakowskiego praktyczny i te- 
oretyczny. Kurs odbywa się 3 razy w tygod- 
niu (czwartki, soboty, . niedziele). Komendan- 
tem kursu Dh. phm. Bednarski Feliks. 

W sierpniu odbędzie się kurs organizowany 
przez G. K. H. dla kobiet pracujących w ru- 
chu zuchowym. Namiestnicy «winni zoriento- 
wać się i zaproponować kandydatów. 

Polecam wszystkim namiestnikom zgłosić do 
28 lutego kandydatów na kurs phm. ze spec- 
jalnością zuchową i drużynowych zuchów 
Kom. Chor. 

6. Odprawa Namiestników. 

W dniu 22 i 23 listopada 47 r. odbyła się 
odprawa namiestników. Na odprawie nieobecni byli 
namiestnicy z następujących Środowisk: Brzesko, 
Kraków lili, Kęty, Mościce, Nowy Sącz, Oświęcim, 
Szczakowa, Trzebinia, Zakopane, Żywiec. 

7. Raporty i rejestracja, 

Dotąd nie nadesłały raportów i kart rejestracyj- 
nych następujące środowiska: Miechów, Nowy Sącz, 
Trzebinia, Zakopane, Żywiec. 

Raporty należy przesłać do końca stycznia 48 do 
Wydziału Zuchów. 

8. Wizytacje. 

Dnia 30. 11, 47 Dh phm. Bednarski Feliks zlu- 
strował namiestnictwo Jaworzno. 

Wyróżniono drużynę »Zbijów«, drużynowy Wł. 
Cholewa. 

Tszystkim Druhom  Oldmiestnikom i drużynowym składa w Olowym 

Roku najlepsze harcerskie życzenia 

Dr Truszkowski Witold phm 
Kier. Wydziału Zuchów 
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Dział metodyczno - programowy 

Typ drużynowego Zuchów. 

"Zuchowe wodzowanie należy do jednej z naj- 
przyjemniejszej ale też wcale trudnej gałęzi instruk- 
łorstwa harcerskiego. Tu nie wystarczą same choć 
dokładne wiadomości teoretyczne (jak zresztą nigdzie 
w harcerstwie) tutaj trzeba zejść ze swej wysokości 
do poziomu zucha, poznać go dokładnie i... samemu 
stać się malutkim zuszkiem. Dlatego też nawiązując 
do uwag w poprzednich Wieściach Żuchowych (Nr 4) 
chciałbym zebrać kilka zasad, którymi winien się 
kierować drużynowy zuchów. 

Naczelną Twoją zasadą, drogi wodzu, winna być 
myśl, że nawet będąc starszym, nie jesteś wyż- 
szym od Twych zuchów niczym innym jak tylko 
funkcją, w tym wypadku kierownikiem czarownej 
zabawy. Dlatego winieneś się zniżyć do Twych bie- 
dnych podwładnych i sam przeżywać to co przeży- 
wają zuchy, sam bawić się tak prosto i gorąco jak 
bawią się zuchy i hasać wraz z nimi — a jednak 
musi być coś, co cię na wyższy piedestał stawia, 
w czym zuchy odczują i uznają czułego, uważnego 
przełożonego — kierownika. 

. Chłopcu imponuje spokój kierownika, jego po- 
mysłowość i przytomność umysłu. Na wszystkie py- 
tania staraj się dać odpowiedź prostą a trafną, w żad- 
nym wypadku nie daj się zaskoczyć, gdyż mogą to 
chłopcy uważać jako słabość Twą i stracić do Ciebie 
całe zaufanie. Ważną rzeczą jest wyrobienie w sobie 
tej iskry poruszającej, fantazji, zmysłu do obserwacji 
psychologicznej i co zatym idzie zastosowanie odpo- 
wiedniej do obserwacji egzekutywy, wreszcie zmysłu 
opieki umiejącej w odpowiednim momencie pochwa- 
fić ale nie lękającego się nawet surowo zganić — 
zmysłu silnej lecz czułej ręki. 

Najlepiej poznaje się charaktery w zabawie, tu 
wychodzą bez obsłonek najtajniejsze nieraz cechy 
osobowości (szczególnie u małych ale i u starszych). 
Dlatego właśnie wśród zabawy zwróć uwagę na każ- 
dego z osobna i obserwuj jak się zachowują. 

Po zbiórce dobrze jest wyniki tych doświadczeń 
(obserwacji) sam ze sobą czy też z kimś drugim 
przedyskutować i potem należy wyciągnąć odpo- 
wiednie konsekwencje pedagogiczne. Przy drobnych 
usterkach często łagodna perswazja w cztery oczy 
czy też próba zawstydzenia przed całą drużyną po- 
maga ale w trudniejszych wypadkach i ostrzejsze 
środki są pożądane, Zresztą te rzeczy trzeba stoso- 
wać już indywidualnie i z dużym taktem gdyż by- 
wają natury uparte, które na ostro nic nie przyjmą 
ale perswazją szybko dadzą się przekonać; natomiast 
są i tacy, do których trzeba specjalnego podejścia, 

Byś jednak jakiekolwiek ideały mógł wszczepić, 
musisz je wodzu, sam przeżyć niemi się przejąć 
i według nich postępować — inaczej będą. one mar- 
twą teorią i... zuchy szybko poznają się na tym Jed- 
mym słowem byś mógł pokierować drugim, musisz 
pokonać i przezwyciężyć siebie samego i odbyć sam 
na sam długą walkę o pogłębienie siebie i zaharto- 
wanie własnego charakteru. Niewątpliwie nie jest to 
praca łatwa i nie obliczona na tygodnie (jak prze- 
prowadzenie zbiórek) lecz na długie miesiące a nawet 
i lata Gdy mimo nawet upadków i niepowodzeń 
będziesz wytrwale dążył do zbliżenia się do ideału 
prawdzi harcerza i p iwego druży go, 
zobaczysz jak niespostrzeżenie prawie wejdzie on 
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głęboko w Twój sposób działania, Twoją p ę 
wobec życia, że zastosujesz te ideały nie tylko wo- 
bec Twych zuchów ale także będziesz je uważał jako 
wytyczne własnego życia i stosunku twego do tych, 
którymi będziesz kiedyś na stanowisku społecznym 
kierował. Wówczas przypomnisz sobie te ciężkie 
chwile przełamywania*i borykania się z sobą. One 
tylko dadzą ci ten radosny promienny stosunek do 
życia, stosunek twardy dla siebie a łagodny, wyrozu- 
miały, gotowy do pomocy dla ludzi. 

Dr Witold Truszkowski phm. 

Chłopćy z którymi trudno dać sobie radę. 

— A jednak, Druhu Instruktorze, nieraz trudno 
wytrzymać z chłopcami! Czasem to już tracę cierpii- 
wość! Co np. zrobić z takim Laią Ospalskim, które- 
go wciąż trzeba popychać i to z niew.elkim skutkiem, 
bo jest niedorajdą, z takim Bujalskim, który kłamie 
na każdym kroku, Pociągalskim, o którym mówią, że 
gdzie się zjawi, tam czegoś braknie, albo z takim 
Rozbijalskim! lle razy im mówię: poprawcie się, 
badźcie grzeczni! Ale za każdym razem to jakbyne 
grochem rzucał o Ścianę. Najlepiej takich byłoby wy- 
rzucić z drużyny i byłby spokój! 

— Byłby spokój? Chyba taki, jaki następuje po 
klęsce. Wyrzucenie jest przyznaniem się do porażki 
wobec chłopca, któremu nie dało się rady ale równo- 
cześnie jest dezercją z pola walki o wychowanie go 
na dzielnego zucha, 

— Łatwo to mówić! Co jednak zrobić choćby 
z tym Rozbijalskim. Jeszcze wczoraj przez pół go- 
dziny tłumaczylem mu jak ma się zachowywać, że 
ma być grzeczny i nie rozbijać się na ulicy, a ten 
zaraz po zbiórce podstawił nogę jakiejś dziewczynce, 
że aż nos sobie rozbiła. A potem ludzie mówią: 
Patrzcie jak wychowują ich w harcerstwie... 

— Po części mają słuszność, jak np. i w tym 
wypadku, bo półgodzinnym moralizowaniem chłopa- 
ka, że ma być grzeczny, można do reszty zohydzić 
mu wszelką grzeczność i rycerskość... 

— No to go z nim zrobić? j 
— Pójść do głowy po rozum, rozważyć co jest 

źródłem tego usposobienia i skierować je do właści- 
wego łożyska. 

— Nic z tego nie rozumiem! 
— Zaraz wszystko wyjaśnię. Najczęstszą przy- 

czyną bójek chłopięcych jest poczucie przyrostu sił, 
tak znamienne dla tego okresu. Siły te niejako rozsa- 
dzają chłopca, który pragnie wyładować je na zew- 
nątrz przez bójki, gonitwy, mocowanie się itp. Są 
to właściwie przejawy zdrowej skłonności skierowa= 
nej tylko na złe tory, gdy drużynowy nie ułatwia 
chłopcom wyładowania tych ślepych sił w postaci 
szlachetnej zabawy w walkę, łowy, wyścigi i t. p. 
Walka jest fizyczną i' psychiczną potrzebą chłopca a 
równocześnie sprawia mu największą rozkosz, gdy 
w napięciu wszysłkich mięśni ciała może popisać się 
swą siłą. Bójka jest przejawem zdrowego instynktu, 
potrzebnego dla normalnego rozwoju chłopca. Trze- 
ba chłopcu ułatwić takie wyżycie się tego instynktu 
w postaci bojowych zabaw zapaśniczych, by nie czuł 
potrzeby wyładowania swych sił przez bójki. Bojo- 
wość chłopca należy tak samo usprawnić i regulować 
jak reguluje się jego odżywianie. 

  

  

  

— To co Druh mówi, tłumaczy mi dlaczego pra- 
"wie wszyscy chłopcy tak chętni są do bójek i wza- 
ś g iania się. Nie iem jednak dla- 
czego ta »bojowość< Rozbijalskiego jest tak złośliwa. 
Inni także się biją ale nie w tak dziki sposób jak on. 

— Przyczyną złośliwego usposobienia są zwykle 
pewne błędy w wychowaniu, zwłaszcza w młodszych 
latach. Dziecko potrzebuje do swego normalnego 
rozwoju nie tylko pokarmu i powietrza, ale także 
pewnej serdeczności, zainteresowania się nim i uzna- 
nia. Gdy mu tego brak, gdy nie ma swobody w wy- 
rażaniu swych uczuć, gdy nadto zbyt często spoty- 
kają go nagany a może i kary — ulega duchowemu 
schorzeniu, staje się szorstkim, rozgoryczonym, czę- 
sto obłudnym a prawie zawsze brutalnym i niemiłym, 
gdyż jak gąbka wchłania w siebie nastawienie oto- 
<zenia. 

Brak uznania ze strony najbliższych w domu, 
pragnie powetować sobie uznaniem ze strony ró- 
wieśników na ulicy przez dorównanie im i prze- 
wyższanie ich w dokazywaniu, złośliwych figlach, 
awanturach i bitkach ulicznych. Zdaje się mu, że 
'w ten sposób zaimponuje kolegom i zwróci na sie- 
bie ich uwagę. 

— No tak, nasz Rozbijalski aż nadto zwraca na 
siebie uwagę i stał się już sławnym pizez swe łobu- 
zerstwo. 

— Rozgłos jeszcze bardziej potęguje jego zło- 
śliwość i dzikość. 

— Cóż więc z nim zrobić? 
— Trzeba umiejętnie wytworzyć wśród chłop- 

_<ów opinię stanowczo potępiającą wszelkie uliczne 
awantury, ostre bójki i złośliwe figle. Chłopiec bę- 
dzie się bal zdyskredytowania go wobec rówieśni- 
ków i odosobnienia. Takiej opinii oczywiście nie da 
się wyrobić przez moralizowanie, ale przez podkreś- 
tanie jak bohaterzy, którzy chłopcom imponują, brzy- 
dzili się wszelkim rozbijaniem się, złośliwością i zu- 

KRONIKA 
Odprawa namiestników „Krąg Rady". 

W sobotę i niedzielę tj. w dniu 22i 23 11. 47 obrado- 
wał w Krakowie dwudniowy zjazd namiestników zuebowych, 
zastanawiając się nad najlepszym zastosowaniem ogólnych me- 
tod zuchowych do potrzeb terenu i obecnej chwili. Zjazd 
otworzył w sali klubu instruktorskiego przy ulicy Karmelic- 
kiej 31 Kierownik Wydziału Zuchów Chor. Krakowskiej phm. 
Dr. Truszkowski Witold witając zebranych oraz dziękując ustę- 
pującemu Kierownisowi Hm, Dniy'rowskiemu Leonowi, który 
prowadził pracę od chw li odzyskania niepodlegtośri doprowa- 
dził ją do rozkwitu oraz do zajęcia jednego z pierwszych 
miejsc w Polsce. 

Według stanu z lipca br. Chorągiew Krakowska posiada 
83.408 zuchów zgrupowanych w 152 drużynach nad któremi 
czuwa 30 namiestników. W ramach 25.000 rzeszy zuchów na 
terenie Rzeczypospolitej bije nas tylko Wielkopolska z 3771 
zuch. w '56 druź. i Śląsk z 3180 zuch. w 172 drużynach na- 
tomiast w ak ji kolonijnej wyprzedzany kilkakrotnie pozostałe 
środowiska. W ostatnim roku o było się 19 kolonii w których 
brało udział przeszło 1000 zuchów. Chorągiew nasza wybija się 
też w akcji szkoleniowej, wizytacyjnej i ilosci mianowanych 
instruktorów ze specjalnością zuchową. 

Sprawozdanie z akcji szkoleniowej złożył hm. L. Dmy- 
trowski poakreslając, że mimo dużej liczby przeszkolonych nie 
wyczerpano wszystkich możliwości i mu iano zredukować licz- 
bę kandydatów, gdyż 'rozbijały się one o poważne trudności 
finansowe. 

Wskutek wielkiej odpowiedzialności i trudu pracy nie- 
wielka li-zba przeszkolónych utrzymuje się na dłuższy Czas 
przy pracy. By nadążyć potrzebom terenu należy rozwinąć 
masową akcję szkoleniową. Drużynowym którzy muszą dużo 
dać z siebie, należy udostępnić przeżycia harcerskie grupując 
ich w drużynach ze sprcjalnością zuchową. Takie postawienie 
sprawy uiaremni w wielu wypadkach odchodzenie drużynio- 
wych do drużyn rarcerskich. 

Następnie Kierownik Wydzisła dr. Witold Truszkowski 
przeds awił wytyc'ne programowe, szkoleniowe i organizacyj- 
ne pra.y na obecny rok oraz komentarz wykonawczy dla te- 
renu. Na pierwszy plan wysuwa się sprawa ofensywy zucho- 
wej, chęć objęcia jak największej ilości dzieci oraz przeszkole- 
nia kadr insir ktorskich. Dla potrzeb terenu będą redagowane 
„Wieści Zuehowe* Kom. Chor. Krak. które wobec wydr kowa- 
ni odpowiednich podręczników zostaną przebudowane i prze- 
kształrone w rodzaj trybuny zuchowej, zawierającej impulsy 
metodyczne i programowe oraz kronikę (płosy terenu). Pod- 

  

  <hwalstwem jako go rodzaju tchór 
i brakiem rozumu. Równocześnie jednak trzeba za- 
jąć się samym Rozbijalskim przez okazanie mu za- 
ufania, powierzając mu np. jakieś odpowiedzialne, 
śrudniejsze stanowisko (np. czasem można takiego 
śnianować szóstkowym) lub zadanie, idące po linii 
jego zamiłowań, tak by mógł się popisać wobec ko- 
legów. To zaufanie wyróżni go i zbliży do druży- 
nowego. Rozbijalski, czując, że drużynowy ma do 
niego zaufanie, posiara się nie zawieść jego zaufania 
przez jakąć nową awanturę uliczną czy bójkę. A gdy- 
by zawódł je, oddać go pod sąd drużynowy. Wyle- 

 <zyć go można tylko przez usunięcie przyczyny cho- 
oby. 

— Mnie się wydaje, że tą przyczyną u Rozbi- 
jalskiego jest raczej jego nerwowość niż złe wy- 
<howanie. 

— Być może, choć nerwowość jest także często 
skutkiem wadliwego wychowania. Niemniej złośliwe 
wybryki rzeczywiście często pochodzą z nieopano- 
wania swych popędów. Zdaje mi się, że przy lecze- 
niu takiej nerwowości wiele mogą pomóc ćwiczenia 
zręcznościowe, które wymagają opanowaniu nerwów, 
«vzględnie ich usprawnienia. Opanowanie zaś nerwów 
ma ogromne znaczenie. Nie wystarczy wprawdzie, 

ale zawsze pomaga. 

— Ufam, że i Rozbijalskiemu pomoże. 

  

dr. F, W. Bednarski phm. 

kreślono y „Wieś do cza- 
su ukazania się oólnopolskiego pisma instruktorów zucho- 

h. 
Celem zaznajomienia społeczeństwa z istotą pracy zu- 

chowej mają być zorganizowane w większych Ś oduwiskach 
kursy i konferencje w porozumieniu z Kuratorium O. K.i orga- 
nizacjami społeczaymi, 

Z zag dnień metodycznych postanowiono zorganizować 
zawody Saneczkowe i sportowo-zuchowe hufeów, podnieść 
w drużynach poziom ćpiewu, majsterkowania wies/cie zeinte- 
resowania do tentrzyku samorodnepo oraz zwrócić bsczną 
uwagę na obrzędowość jako pogłębiającą znakomicie spójnię 
wewnętrzną dużyny. h 

W akcji propagandowej ma się urządzić w posze/ególnych 
miastach „Dni zucha* wraz z barwnymi pochodami. 

Po kolacji w ognisku harcerskim na kominku utalento= 
-wany pianista Druh Stanisław Zalewski wykonał recital Szo- 
penowski. 

W obradach niedzielnych uczestniczył delegat G. K, H. 
w Wars/awi Kierownie/ka Wydziału Zuchów, działacz har- 
cerski Dh Romana Łuka-zewska. 

Po nabożeństwie w kościele 00. Dominikanów z okolicz- 
nościowym przemówi: niem kapelana Chorągwi Ks. Dr. Feliksa 
Bedaar<kiego phm. namiestnicy ssładali sprawozdania. Najlep- 
szymi r»zultatami mogą się poszczycić nasiępujące środowiska: 
Nowy Targ 15 drużyn — 334 zuchów namiestnik phm. Gieł- 
czyński M. Kra ów-Podgórze 13 drużyn 26: zuchów na- 
miestnik phm. Kovarsk. M. Olkusz 11 drużyn 158 zuchów na- 
m estrik H' .Stachu'ski J. Chrzanów 10 drużyn — 201 zuchów 
namiestnik H. R. Kieres S a w, Wadowice 10 drużyn — 
130 zuchów namiestnik H. R. Kania Ryszard. 

W dyskusji postanowiono: 
1. objąć ruchem zuchowym I kl. szkoły powszechnej jako 

w obecnej chwili materiał dojrzały do organizacji a przez to 
zainteresowanie ruchem młodych nauczycieli. 

2. Nawiązanie bliższego kontaktu ze szkołą. 

  

     



3. Ułatwić zapoznanie się z organizacją i współdziałanie 
z nią chętnym z poza harcerstwa. 

4. Dążyć do powiązania spraw zuchowych z harcerskimi 
na szczeblu drużyny, hufca, chorągwi. 

5. Ujęcie drużynowych zuchów w drużyny drużynowych, 
by dać im również wyżycie się barcerskie. 

By uniknąć nadmiernego zmęczenia, zwyczajem harcer- 
skim przerywano obrady śpiewem i pląsamizzuchowemi. 

Obrady zakończyło uroczyste zebranie Kręgu Rady Na- 
miestników. Po południu odbył się konkurs śpiewaczy drużyn 
zuchowych krakowskich. Uczestniczyło 9 drużyn. Zwycięstie 
drużyny Słowian, Huzarów i Wilków Morskich zostały obda- 

.rowane książkami. 

Na zakończenie uczestnicy zjazdu zwiedzili nowozorgani- 
zowaną staraniem Wydziału świetlicę dziecięcą przy Al. Kra- 
sińskiego 28. 

Konkurs śpiewaczy. 

Jednym z tegorocznych dążeń Wydziału jest podniesienie 
poziomu śpiewu w drużynach. Jak to należy zrobić w terenie 
opowie szczegółowo Dh. Hm. Dmytrowski. Ja zaś tu opiszę jak 
krakowskie zuchy urządziły „wielkie wycie”. 23. 11. krakow- 
skie zuchy zebrały się ze swoimi totemami w Ognisku Harcer- 
skim, zaprosiły zjazd namiestników i tutaj 9 zgłoszonych do 
konkursu drużyn odśpiewało z przejęciem 3—4 piosenki Jury 
konkursowe wziąwszy pod uwagę poziom spiewu. oryginalność 
piosenek i zgranie zespołu postanowiło n e przyznać I nagrody 
ale zató II nagrodę otrzymały równorzędnie Słowianie i Hu- 
zary, III nagrodę Wilki Morskie, IV Skrzaty, bez: nagród zo- 

stały Orliki, Indianie, Żołnierska Drużyna i Robinsony. Nagro- 
dy w postaci pięknych książek ufundowała Składnica Har- 
cerska, oraz Komenda I Hufca Harcerzy. Wszystkie zuchy za- 
to że usilnie i głośno śpiewały zostały obdarowane cukierkami. 

Nowości Wydawnicze. 

Ostatnio ukazały się następujące wydawnictwa z dziędzi- 
ny zuchowej: Sprawności Zuchowe, Książka "pracy drużyny 
zuchów, Pląsy Il część, Ćwiezenia przyrodnicze zuchów. 

Brawo Nowy Targł 

Druh M Szancer drużynowy drużyny zuchów w Jorda- 
nowie (hufiec Nowy Targ) ułożył wierszyk pt. Zuch, 

Czy to w polu, czy to w szkole 
Czy ma łące, czy to w lesie 
Wszędzie z sobą postać zucha, 
Najpiękniejszy uśmiech niesie. 

Zuch pogodny, zuch wesoły, 
Starszych chętnie zawsze słucha, 
Zuch nikogo się nie boi, 
A więc wszyscy chwalą zucha. 

Każdy jego przyjacielem 
Każdy jego starszym bratem 
To też skoczna piosnka zucha 
Akordami leci światem. 

Melodię do wiersza skomponował Dh hm. Dmytrowskż 
Leon. Piosenkę tę śpiewaliśmy poraz pierwszy na odprawie 
namiestników w Krakowie. 
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